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POZAENANIE RCKU 


"Przemijająny rok nie spełnił nadziei, ktbreśry w nim pokładali" - mtwi premier 
Arnqiszewski, Polasy żegnają rok. 1945 z uczuciem zawodu. Gorące oczekiwane zwyDię”- 
two nad Niemcami nie dało zwycięstwa sprawy naszej - i w tem jest nasz wielki zawód. 

Rek 1943. był dla nas niezwykle siężki. Cięższy niż rok 1939 z klęską wrześniową, 
oięższy niż rok 1944 z tragicznym powstaniem warszawskim - cięższy dlatego, że godził 
w same podstawy polskiej nadziei: zwycięstwa, że wystawił nas na najostrzejsze probę: 
wiary w oelowość naszej walki. Rok 1945 przynibsł Polakom dwie straszne rzeczy; l) zwy- 
cięstwo Rosji Sowieckiej, wstępujacej bezceremonialnie w miejsce okupanta niemieo - 
kiegc i 2) cofnięcie - przez. narody sprzymierzone - uznania rządowi, reprezentujące- 
mu polskie niepodległe pahstwo. Dwie straszne rzeczy: Rosja w roli nieograniczonego : 
użytkownika klęski niemieokiej i'narody sprzymierzone, hołdujące Moskwie daning ~. 
niewoli narodu polskiego. (to eo dał nam rok 1945, rok ktbry nie spełnił naszych na- 
aziei, ktbry okazał dno największych trudności polskich - a mimo wszystko nie złamał 
ducha narodu, nie zwichnął i nie umiejszył woli zwy cięstwa. | | 

hle najistotniejsze cechą dobiega jącego roku — to fakt całkowite j zmiany klimatu. 
politycznego..Do maja 1945 r. żyliśmy koniecznością rozbicia potęgi niemieckiej,Ten 
cel został osiągnięty, klęskę Niemiec mamy już za sobą, Z tego faktu wynika - przes- 
tawiĉnie całego dotychczasowego myślenia i działania politoznego w całym Świecie, 
Problem niemiecki przestał ogmiskować myśl polityczną =- Rosja tworzy nowe oentralne . 
zagadnienie. Dlatego możemy uważać rok 1945 za. zamkniecie okresu, :stanowiycego pawną 
nyŚlową całość, Wchodzimy w nowy okres, w ktbrym inie czynniki będą decydować « Nie- 
znamy ich jeszoze wszystkich, alę wiemy, że wśrbd nich wielką rolę grać będzie ozyn- 
nik polski. To jest już dziś pewne; jest: to zupełnić widóczne w nowej grze rywalirza- 
cyjnej międzynarodowych sił. I dlatego choć rok przemijający nie spełni naszych na- 
dziel - nie odebrał nam widokbw na przyszłość . 

Rok 1945 wystawił Pólakbw na wielką prtbę; postawił nas wobec możliwości rozllwn- 
jenia. Każdy głęboko rozwa?%ał oo dalej czynić zamierza. Sytuacja była tak ciężka, 
tak poważna, że żadne namowy, zewnętrzne naciski, czy chwyty propagandowe nie mogły 
mieć znaozenia. Sprawę trzeba było przeżyć w swoim własnym sumieniu, w sobie. samym 
trzeba było znależć odpowiedy na dręczące pytanie: cc dalej czynić należy? W roku 
1945 każdy musiał dokonac weryfikacji swojej polskości. I Jakiż jest rezultat? Cry 
jest rozdwojenie nnrodur Cry można. mówić, że gdy jedni opowiedrieli sie za zwartym 
, trzymaniem szeregbw Wolnych Polakbw - inni, razem z obcymi narodami, skapitulowali 
rŁołdując Moskwie daniną niewoli? - Nie, sytuacja Polski jest dziś nad wszelką wątpli- 
wość jasna. Bez względu na cyfry, określające ilość Polakbw, ktbrzy opowiedzieli się 
za powrotem do kraju - dziś juž wiadomo: żadnego rozdwojenia w narodzie polskim nie 
ma, Oy narbd myśli jeduakomo:stan rzeczy jaki rapanował w Polsce długo utrzymać sie 
nie może, Stosunek Polakbw do prohlernu pahstwowej niepod1 e.łości, jest dziś wobeo i 
Rosji tak samo jednolity jak w 1939 r, wobec Nienotw. Tylko jednostki — Jak w każdym 
społeczehstwie - ludzi słabych, złych a nawet podłych stwarza ją pozbr kapitulacji, 
Rzeozywistość jest taka, że żadne środowiska Polakbw nie wierz, w dobrodziejstwa Ros= 
ji Sowieckiej - a coraz głębiej krystalizuj:. sic rbd$nice dwboh całkiem odrębhych 
światbw, W najszęrszych masach społeożnyoh narbd rozumie, że Rosja to jest niewola - 
i tylko niewola, że na to by żyć trzeba polskiej niepodległości. I to jednolite pod- 
mowanie polskości stanowi wzmoonienie nasze, jakie wnosimy w rok następny = rok no- 
wych wielkich zmian. 

Przemijający rok nie spełnił nadziodi naszych - nie odebrał nam jednak nadziei na 
orzyszkłość. Był rokiem bardzo ciężkim, rokiem prhby zwycięsko przebyte j. Wy chodzimy 
z niej wzmoenieni jednalit2 świadomością, że Polska. - jak Francja de Gaulle ody 
obeonym chaosie politycznym, jest jedym z konieoznych czynników porządkujących, Te 
volg Polski uświadamiać, fomaułować, z biegiem wydarzeh konfrontować — bedzie zada 
niem naszym w roku 1946. | j 
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Ni ns 
E tk wyodrębnić možna R 
kresy. pierwszy z nich rozpoczyna się 
we wrześniu 1939 r., „konczy zaś na kon- 
ferencji w Teheranie, ściślej biorąc : 
na spotkaniu Churchilla z prezydentem 
Inonu w Adanie. - Następna faza stosun- 
ków turecko - anglosaskich obe jmuje NZA- 
sokres od spotkania obu mężów stanu i 
wydaje się, iż należy Ją zamknąć na wy- 
darzeniach ostatnich dni w Persji.- A 
oto argumenty, uzasadniające i wy Jaśnia- 
jace powyższy podział, yi 

Do chwili spotkania "Wielkiej Troj- 
ki” w Teheranie - Turr ja była wielką 
niewiadomą dla aliantów anglosas kic. 
Nie ugięła się co prawda pod brzemie - 
niem nacisków niemieckich, i to w ohwi- 
li tak krytycznej, jak zwycięski pochód 
armii Rommla pod Aleksandriq, Z drugiej 
jednak strony anglosasi nie byli wcale 
pewni czy Turcja, która wprawdzie nie u- 
lękła się grózb niemieckich, - będzie 
dostatecznie odporna na AGO niemieo- 
kie. A pokusy stawały się coraz to po- 
nętniejsze; przyłączenie Kaukazu do 
przyszłej Wielkiej Turcji w razie rorbi- 
cia Rosji, oo przed klęską pod Stalin- 
gradem wyglądało niemal na fakt nieunik- 
niony; ba, Hitler obiesywał Turkom nawet 
-= z jednoczenie wszystkich ludów pochc- 
dzenia turanskiego pod egidą Turcji. 

W tym samym okresie ambasador Rze- 
Szy von Papen bywał częstym gościem w 
rezydencji prezydenta Turcji - w piek- 
nym pałacu Czankaja na peryferiach An- 
kary. Sytuacja była nieraz alarmująca 
do tego stopnia, iż dyplomaci zagrani-- 
czni siedzieli na spakowanych bagażach, 
oszekując z godziny na godzinę - prrys- 
tąpienia Turcji do wojny po stronie Nie- 
niec. 

Całe to napięcie rozpłynęło się jed- 
nak po kościach - be» przyczyny zewnęt- 
rznie widocznej. Przyczyny jednak ist- 
niały. Jedna z nich to zima krew poli- 
tyków tureckich, Zasadę cierpliwego 


przeczekania, zasadę spokojnej obserwa- . | 


oji rozwo ju wy padków i przetrwania na- 
cisków zmieniającej się wciąż politycz 
nej sytuacji wojennej - posunęli oni 
niemal, aż do intuicyjnie tylko Wy C ZUWA- 
nej grania, W tej grze wytrzymałości 


nerwów i przewidywania polity. cznego oka- | 


zali dużą klasę, 

Najważniejsza jednak przyczyna,któ- 
ra wpłynęła na "usztywnienie" stanowis— 
ka Turcji wobec Niemiec, to rezultat 
konferenc ji teherańskiej , rezultat któ- 
ry zadowolił polityków tureckich - na~ 
razie. Stało się bowiem wiadome podów- 
ozas, iż Turoja w żadnym razie nie zos- 
taje rbjęta sferą wpływów sowieckich. 
Churchill, podczas spotkania z prezyden- 


z ipen gwarenoy j, opar- 
tych na argumentacji, iż Cieśniny tures- 
kie zbyt interesują W.Brytanię, aby mog- 
ła zezwolić na usadowienie się w nich 
jakiejś obcej potęgi. 5Stawiano sprawę 
w ten spoeżp że Bosfor jest równie waż- 
nym odcinkiem bezpieczenstwa drogi do 
Indii, jak Gibraltar ozy Suer 

Z chwilą zdobycia w ten sposób zau- 
fania Turcji - co woale nie było rzeczą 
łatwą - W.Brytania miała wielki atut w 
ręku dla umocnienia swoich wpływów Ww 
f natolii, Trudno jednak usnać, iż wyrys- 
kała go w pełni. 

Pre sa bry ty jska rozpoczęła w tym 
czasie nalegać na Tureję aby przystąpi- 
ła do wojny po stronie aliantów, Nacis- 
ki były duże. Tureckie sfery wojskowe 
zdawały sobie jednak sprawę z niedosta- 
tecznego. przy gotowania militarnego kra- 
Ju na ewentualność wo ny z przeciwnikiem 
niemieckim, który mimo odniesionych po- 
rażek w ROSJA potrafiłby jeszcze pokazać 
wówozas zęby e 

"DPokażoie, iż jesteście zdolni doko- 
nać inwazji Niemiec, a przekonacie nas, 
iż możemy liczyć na waszą skuteczną po- 
moc" - tak pisała prasa turecka w odpo- 
wiedzi na artykuły dzienników bry ty js- 
kich, przepełnione „zaklęciami na demok- 
rac ję. i wzelędy ogolnoludncia, 

Tymczasem prasa angielska nie usta- 
wała w naleganiach. Co więcej, "Times" 
w całej serji artykułów zaczął czynić 
Turcji gorzkie wymowki, iż handluje spo- 
kojnie z Niemcami, podczas pdy alianci 
krwawią na wszystkich frontach. Rozpo- 
częły się ataki na Tureję z ranji wysy- 
łania chromu na potrzeby niemieckiego 
przemysłu wojennego, z racji zezwolenia 
nA przepływanie przez Cieśniny zamasko- 
wanym okrętom niemieckim pod flagą 
handlową. 

Jednakże wszystkie te ataki nie wpły- 
wały na zmianę stanowiska Turcji. Prasa 


turecka często powoływała się na przyk- 


sa losu Polski i tylu Innych panstw, 
"ym obiecana przez aliantów pomoc 
nie przyszła na czas. Turcy likwidowali 


swe stosunki handlowe » hitlerowską Rze- 
"szą — nader opornie. Skutki tej polityki 


skcupiły się zresrtę personalnie na dłu- 
zgoletnim ministrze spraw za graniozny ch 
Numanie Menemerdżioglu, który musiał us- 
tąpić jesienią L9ŁĄ r. re swego stano- 
wiska, tuż przed zerwaniem przez Turcji» 
stosunków dyplomatycznych z Niemoami ~- 
który to fakt poprzedził na krótko wypo- 
wiedzenie przeż Turcję wojny Niemcom. 
Oba te wydarzenia miały rresztą tylko 
charakter symboliczny, albowiem sy tuao ja 
strategiczna Niemieo, w szczególności 
zderorganizowanie transportu na Badkanach 


przez ciągłe naloty - uniemożliwiły w prak- =" * 


ex 
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tyoa Niemcem utrzymywanie Jakichkolwiek 
stosunków handlowych r Turc Ją, Także 
fakt wypowiedzenia wojry nie wpłynął zu- 
pełnie na sytuację walących się już Nie- 
miec. 
X + X 
X . 

Na rłagodzenie nastrojów nieufności 
i rozgoryczenia wobec Anglii wpłynęły 
dodatnio konferencje w Jařcie i Pocn- 
damie, które wykazały niermienność sta- 
nowiska W.Brytanii wobec Turcji od cga- 
su spotkania w Teheranie, Konferencje 
te w Ankarze były komentowane jako wy” 


raz zdecydowanej woli świata anglosaskie- |. 


go niedopuszczenia Rosji Sowieckiej do 
włączenia Turcji w sowiecką „strefę wpły- 
wów. — Właśnie polityka sowieckn wysta- 
wiła jednak stosunki turecko = angiels— 
kie na nową próbę. Ros ja Sowiecka - mi- / 
mo oficjalnyont deklaracy J konferency j 
| międzynarodowych — podjęła wyraznie ofen- 
aywną politykę w stosunku do Twmji. 

© Stanowią o tem ;: roszczenia sowiśc - 
kie wobec wschodnich prowincji Turcji, 
Karsu i Ardahanu, oraz wypowiedzenie 
paktu nieagresji turecko — sowieckiego 
i konwemyrji wrawartej w Montreux. 

Także w stosunku do grozżb sowieo- 
kich, Turoja zachowała w dalszym ciągu 
swoją powagę i zimną krew, nie dając 
się sprowokować ze strony Rosji, Na us- 
pokojenie tureckiej opinii publicznej 
> ży set cały onas polityka Stanów 

Zjednoczonych, które zanngażowały się 
bardzo silnie w inwestycjach tureckich 
orar w handlu zagranicznym r Turcją, 
Najbardziej jednak uspaka jająco na umys- 
ły tureckie wpłynęło nieustępliwe sta- 
nowisko anglosasów w kwestii nleujawnia- 
nia wobec. Rosji tajemmicy bomby atomo- 
wej. 

Obecnie, zupełnie nieoczekiwanie, 
jak grom z jasnego nieba, spadła naTur- 
cję "rewolucja" w Azerbajdżanie perskim, 
która stała się szybko problemem o zasiç- 
gu światowym, a dla Turcji - grofnym 
memento przed zupełnym okrążeniem przer 
ROS Ie 4 

"AaTEZĘLI: hati zachodnie dadzą Ro- 
sji wolną rękę w Persji, to fakt ten mo- 
że wywołać olbrrymi przewrót w stosun- 
kach turecko - anglosaskich. Turcja uj- 
rry wtedy bezsilność anglosasów wobec 


faktów dokonanych i będzie zmuszona sta- 


nąć oko w oko z nieberpieczenstwem. zni- 
szczenia Jej zamodzielnego bytu pans two- 
wego. 

Cry Turcja ugnie się w obliozu śmi.er— 
telnego niebezpieczeństw. 1 - "Będziemy 
walcryć, chociaż mielibyśmy walczyć sa- 
motnie" - taką słyszy siĘ odpowiedź przy 
poruszaniu WRÓG Drony niepodleg- 
łości » Turkiem. Ržecz obojętna nry mówi: 
to polityk, mąż stanu, Żołnierzy, ogy też 


rwykły mieszkanieo Anatolii,- I w tym po-| 


wiedzeniu odradza się rwycięsko idaan, 
dla której walczy tyle milionów Polaków. 


dą rO 0 «04,0 = 


"MCŻLIWCŚĆ NCWBGC STARTU POLITYCZNEGO ? 


w jednym z listopadowych nume- 
rów "The KEoonomist" - jeden z naj- 
poważniejs zych obeonie angielskich 
organów politycznych - pisze na po- 
wyższy temat następujące, interesu- 
Jące wywody: 

"problem użycia energii atomowe j 
podczas wojny napewno nie jest gama 
zeszkodg dzisiaj w. umocnieniu poko ju. 


Świat zwrócił nan wagę Jedynie dlate- 


go, że z jednej strony bomba atomowa 
straszy ludzkość nowem koszmarem kata- 
strofy, z drugiej strony wykazuje olb- 
rzymi brak zaufania między poszozegól- 
nymi narodami. Główną słabość dzisiej- 
szej polityki stanowi właśnie ów brak 


zaufania, tak ujemnie odbijająwy się 


na uporządkowaniu Europy í Dalekiego 
Wschodu. Jeśli myślimy poważnie o kon- 


© tynuowaniu współpracy między wielkimi 


mocarstwami - co przedewszystkiem win- 
no uwidocznić się w zawarciu traktatów 
poko Jowyvch w Europie i w ustaleniu 


| ' wspólne J polityki dła Dalekiego Wschodu 


— musimy uczynić jeszcze jeden. duży wy- 
siłek dla przezwyciężenia obecnego mart- 
wego punktu. Istnieje ostateoznie także 
możliwość powiedzenia sobie otwarcie, 
że przezwyciężenie tej sytuacji nie ` 
jest możliwe - wtedy wielkie mooarstwa 
winne zajęc się swymi własrymi sprawami, 
w swoich własnych strefach wpływów, . 
Ory nowy start polityerny jest „moż . 
liwy? - Można rozumować w ter sposób, 
żę skoro Rosja prze» swojo bezkompromi- . 
sowe, stanowisko spowodowała fiasko wy-.. 
siłków angielskich dla nawiązania 1 
utrzymania współpracy międzynarodowe J 
- to dziś inicjatywa w- tej materii na- 
leży do Rosji, Ale -w zagadnieniach tak 
niezmiernie ważny oh dla utrzymania po- 
koju świata, Ttary Zjednoczone i W.Bry- ` 
tania na a pewno nie będą przestr zegady 
zwyczajów dyplomoji,lecr wykorzysta- 
Ją każdą okazję dla mwiązania współpra- 
oy na nowa... Nie należy również rapo- 


| minać, że Zachodowi nie hraknie siły. 


Zachód posiada bombę atomową. Poten- 
cjał ekonoriczny SŁ.Z jednocozonyoch 
jest olbrzymi, w przeciwstawieniu do 
wyniszczonego wojną potenc jatu sowieo- 
kiego. Rosja dzisiaj ma 25 milionów 


. ludzi bez dachu nad głową, 98 tysięcy 


qospodarstw zniszczonych, miliony sztik 
bydła za mało, kopalnie zalane wodą i 
cały system gospodarózo - przemysłowy 
sparaliżowany » 

Być może, że Jednym z na bardziej 
bezpośrednint i skutecznych Środków po- 


"zyskania zaufania Sowiefów 41 wszczęcia 


nowych rozmów, byłoby udzielenie rnaoz- 
nej pomooy ekonomicynej przes St.Z Jed- 
noczone, co jednak, ze względu na dzi- 
siejsze atanowisko Kongresu, nie wyda- 
je się możliwe. A ponieważ nie ma żŻad- 
rwgo innego sposobu przywrócenia zAV= 


"FR 


fania micdzy wielkimi mocarstwami, więc 
tylko powrbt do zagadnieh konferencji 
londyhskiej i znalezienie nowego punktu 
wyjścia dla tych spornych spraw. - tym 
razem rozpatrywanych już przez 'wielką 
trbjkę" — może przyczynić się do zażeg- 
naniń ostatecznego kryzysu. — ` 

„derwsze kwestią sporra stanowią 
traktaty pokojowe dla Europy (traktaty 
-g byłymi satelitami Hitlera). Dyskusja 
nad nimi utknęła na trzech sprawach: 

. Il) sprzeciw rosyjski przeciwko pro- 
jektowi anglo = amerykahskiemu „dopuszcze- 
nia do udziału w układaniu warunków trak- 
tatbw,także pahstw s poza wielkiej trbj- 
ki; „aj 
'2) kategoryczne żądanie Rosji usta- 
łenia traktatbw ala wszystkich ex-sate- 
litbw Hitlera i odmowa jej prowadzenia 
dalszych rozmbw na ten temat; 

« 3) niemożność oślągnięcia zgody mię- 
dzy wielką trbjką w sprawie traktatu po- 
kojowego dla Włoch, 

R i X X 

« "kwestia dopuszczenia innych pahstw, 
z poza wielkiej trbjki, do rozmów - cho- 
dzi szozegblnie o Francję - jest bardzo 
saiężka do załatwienia. Nie może być o- 
czywiście mowy o niedopuszczmaniu do per- 
"traktacji ch pahstw, Anstrahując 
od interesow jakie W.3Jrytania ma w po- 
'pieraniu słusznych Żądah Francji, trze- 
ba także wziab pod wagę, że wiele pah- 
stw, wchodzących w skład bryty jskiej 
wspblnoty narodów, nie zgodziłoky się 
na rozpatrywanie warunibw poxoju, w 
ktbrych opracówaniu Francja nie brafa- 
by udziału. Nie miej jednak należy so- 
bie zdawać sprawę z tego, że na wszyst- 
kioh konferencjach pokojowych, traktaty 
a przynajmniej ich zasadniczy kościec, 
przygotowają przedstawiciele najpotę?- 
niejszych panstw zwycięskich. Możnaby 
więc wybrnąć z tego dylematu w ten spo- 
sbb, że wielka trbjka wpierw sama pise- 
dyskutowałaby warunki traktatów poko jo- 
wych, a potem w dalszych dyskus jach bra- 
łysy już udriał i inne pahstwa Jak Fran- 
oja, Polska, Białoruś, Czechosłowaa Ja, 
Kanada, Australia i t.c. 

Takie podejście do sprawy zmusza 
wielką trljkę do uzgodrienia wpierw mię- 
dzy sobą swych zapatrywah i poklądbw na 
rządy w pahstwach Europy środkowo - 
Wschodnie j (pamieta jmy, że tutaj właś 
nie zaczęły się pierwsze trudności). 
Trudność zawarcia traktatbw pokcjowych 
z Budgarię i Rumunię polega na tem, że 
ani Wiejka Brytania ani Stany Zjedno- 
czone nie uznają obeonych komunistycz- 
nyoh rządbw w tych kra jach, podozas 
gdy Mołotow uważa je za "demokratyczne" 
i oskarża anglosasbw o "interwencję". 
Nie można oczekiwać „ażeby w tej sprawie 
alianci zachodni mogli pbjść na jakiś 
kompromis. Niedawne demonstracje prze- 
oiw rządowi Grozei dowiodły raz jeszcze, 


że Rumunia rzadu tego, narzuconego jej 
siłą nie popiera. / le można tutaj za- 
pytać, ozy Wielka Brytania i Stany Z jed- 
noczone sprecyzowały kiedykolwiek swo- 
je stanowisko, mianowicie; o jakie zmia- 
ny. i jakiego rodzaju rządy im chodzi? 

W Polsce obydwie strony uznał, rząd, 
ktbry chociaż wcale nie reprezentuje 
narodu to jednak posiada członków na j- 
silnie jszej ekonomicznie i politycznie 
grupy jaką jest partia ludowa. Rumunia 
i But.aria są rbwnież krajami rolniczy- 
ni. Może wiec i w tym wypadku wielka 
Brytania i Stany Zjednoozone zgodziły - 
by się „przyjmując zasadę poszerzenia 
tych rządów właśnie o kilku ministrbw 

z partii chłopskich? 

Wynik wyborbw na Wezrzech i pow- 
stanie nowej partii ohłopskiej w Pole 
sce dowodzą, że”tych pahstwach znalazły 
się elementy gotowe do przy jęcia zmian 
społecznych, elementy gotowe do wspbi-. 
pracy m kosją. Czy taka sama sytuacja 
nie mogłaby pwtbrzyć sie w Bułgarii i 


,kumunii? Jeśli istnieją tam ruchy poli- 


tyczne 1 przywbdoy gotowi do wspbłpra- 
oy ż Sowietami to należy ich oozywiśm 
oie poprzeć dla złamania dyktatury ko- 
munistów. Prezydent Truman wysłał do 
Bułgarii i Rumunii swego osobistego 
przedstawiciela (Mark Etheridge) , ktbry 
ma siç naocznie przekonać o warunkach, 
panujący oh w tych krajach. Wielka Bry- 
tania uozymiłaby równie dobrze „gdyby 
postepiła tak samo, | 

Dwa sr, aspekty nieporozumienia na 
temat Włoch; kolonie i reparacje. Dan 
Bevin określił nagłe zainteresowanie 
się Mołotowa Trypolitanią bardzo plast 
tycznie: Byłoby to - powiedział Bevin ` 
- poderżnięcie gardła Imperium. SŁowa 
te sę, dosadne, ale nikt nie może zajirze- 
ozyć, że Morze Srbdzieme jest na jważ- 
nie jsną linią komunikaoy jną Imperium, 
i że zainteresowanie sowieckie pustyn- 
m Trypolitanią ma u swych podstaw je- 


„dynie wzylądy strategiczne, Mandat so- 


wiecki w Trypolitanii jest nonsensem, 
ale wydaje się, że Rosjanże zyrezygnowa- 
liby ze "swych żgdan, gdyby mogli spo- 
dziesać się, że plany amerykanskie do 
do utworzenia rady powierniczej dla 
byłych kolonii włoskiok, zostałyby ana- 
logicznie zastosowane rownież na l acy— 
fiku - odnośnie do byłysh posiadłości 
japohskioh. Jest rbwnież moż liwe, że 


Żądanie rosyjskie oo do Trypolitanii 


wiązało się; z problemem Cieśnin, ('bec- 
nie, gdy Już amerykahski plan umiędzy— 
narodowienia Dardaneli zapewnia statkom 
1 okrętom sowieckim prze jśoie przez Dar- 
danele i nie dopuszoza okrętbw innych 
mocarstw, Rosja może być bardziej skłon- 
na do negbojao ji. : 
DĄ X X 
METR X z | 
Sprawa reparacji” wojennych wiąże 


+ 


się z cgódlnym zagadnieniem obowiązku re- 


— 5 = 


paracji,: ciążącym na wszystkich krajach | 
nieprzyjacielskich. Rosja %ądp ogra- 
niczenia produkcji przemysłu niem.eckie- 
go i. zredukowania nawet liczby zaltiadów 
przemysłowych w takiń stopniu, że ŻĄda- 
nia te rożniąśio drastycznie od planów 
bryty jskich, Kompromis jednak jest możli- 
wy,o czym 
nio, opierając sic na tym, że, 25 p repa- 
racji należnych Rosji z Niemieo zachod- | 
nich, wihno być przy znane Ros ji na pod- 


ai jej własnych obliczen co do xdol- 


ności płatniczej Niemiec, 

Natomiast: dla obliczenia ogólnych 
sum reparacji należy prry jać „jako pod- 
stawę ocene bryty jską. -Taka procedura 
ogranic ry łaby w. znacznym ‘stopniu: repara- 
G]E Ala. Sti Zjednoczonych i W.Brytanii, 
ale trzeba wziąć. pod uwagę, że. i potrze- 
by tych państw są o wiele: iniedozó od 
sowieckich. 

Podobne podejście SARE | ES AA 
również . wobec prohlënuų włoskiego. Wiel- 
ka Brytania i Stany 'Z jednocżone obliory- 
łyby sumę reparacji . włoskich i zvreduko- 
wałyby cyfrę, Żądaną przez Sowiety do 
granicy możliwości płatniczych Włoch: 

„Problem niemieoki, tzn. ustalenie 
wspólnej polityki na: dalską metę, utknął 
na martwym punkcie, nie tylko dzięki róż- 
nicom między. Rosją a Zachodem. Jedną z 
przesrkOd jest również: opozyc ja Francji 
wobec wszelkich palnów centralizacji ` 
ekonomicznej i politycznej Niemier, W 
Austrii Rosja przez. swoje ciągłe veto 
utrudnia wspołpracę alianokg .: Właściwym ` 
rorwiqzaniem dla Austrii byłoby wynofa- 
nie z jej terytoriów wszy stkich wojsk . 
okupacy jnych. Napewno. żaś rorwiązanięm 
problemu Austrii nie jest -.w Szczegó- 
ły wnika jaca wspołpraca. aliantów.” | | 

Czechosłowacja w krótkim cnasie bapo- 
zbędzie się wszystkioh wojsk oboz oh TE 
sam, praktykę należałoby zastosować 'i 
co do Austrii. Rosja ma wiele raóji: 
twierdząco, że wszystkie wielkie potęgi 
winny uzgadniać między zobą politykę wo- 
bec Japonii. 

Deklarowanie takiej czy innej poli- . 
tyki lub zasad politycznych, nie może 
zmienić w przeciągu 24 godzin stosun- 
ków międry mocarstwami. Jedynym Sposo- 
bem jest mniej widowiskowe, a więcej 
cierpliwe, stałe usiłowanie wspołpracy. 
Nio oczywiście nie gwarantuje powodzenia 
tej metody, ale doświadczenia ostatnich 
tygodni dowodzą, Że każda nowa iniojaty- 
wa współpracy jest lepszą niż stałe po- 
garszanie się stosunkow międży SP ERARA 
mi h czasu wojny" 

Podając powyższe wywody" Economista" 
nienmiernie charaktery styczne dla zrożu- 
mienia dróg myślowych. angiel skiej polity- 
ki -pragniemy od redakcji zarnaczyć iż 
tocząca się obecnie konferencja "Trzech" 
w Moskwie i zapowiedziany bliski zjazd 


"Economist" już pisał poprzed-| 


Ucz 


(rganizacji Zjednoczonych Narodów, przy 
niosą niewątpliwie nowe istotne rydarze— 
nia, umożliwia jące skonfrontowanie tery 
politycznej o cyca międzynarodo- 
wej za wszelką cenę" x realnym kształ 


„towaniem się oblicza BJ AAt świa- 
„ta, 


TRASA ZAGRANICZNA © SYTUACJI W POŁSOE 


Speojalny korespondent angielski 
Ralph Kevins opublikował w "Daily Mail" 
z 16 listopada br. następujące wrażenia 
s podróży swojej po Polsce: 

-~ Apysiąqo mil owa podróż z Warszawy do | 
jerlina, z której właśnie powracam i. w 
cieggu której: zwiedziłem wszystkie naj- 
ważniejsze miasta „polskie, z wyjątkiem 
Krakowa i okregu Śląskiego -~ daje obrar 
kraju, pogrążonego w chaosie, 

Go najbardziej rzuca się w oczy - 
to brak“ jakiejkolwiek: niezawodnej komu- 
nikacji, ozy to drogwej, kolejowej, po- 
oztowej,czy telefonicznej, Zarowno w 
miastach jak i na wsi życie popadło.w 
taką derorganiżację, że najsprawniej 
funkojonujęjcą Jednostką społeczną sta- 
ła się rodzina, Zniszczenie materialne 
Jest nióćmal całkowite, ` 

Dam parę przykładów trudności komu- 


-< nikaoy Jnych. Premier Osubka-Morawski = 
-pisze R.Hevins — wyruszył rz Warszawy do 
, Szczecina pięcioma samoghodami osobowy- 
mi. Ctóż, sam widziałem, że do Szczeci 
. na dojechał on ciężarowym worem ozetwo- 


nej armii, Ja sam znowu” - na ostatni 
. odcinek podróży ze Szczecina do Berli- 
wyruszyłem konwojem » trrech samo— 
chodów osobowych; przybyłem do Berlina 
brytyjską ciężarówką. He 

' Mikołajczyk, który jest wicepremie- 
rem, ministrem rolniotwa i przywódcą 


stronnictwa ludowego - ma tylko. dwa wo- 


ry do dyspozycji dla swych potrójnych 
zadan, Wewnątrz i wokół stolicy drogi. 
Sę w tak złym stanie, że połowa wozów 


` ambasady bryty jskiej i amery BRACIE 


stoi zawsze podamana, 
„Taczki, czy też chłopska £ura — oto. 
znamię tempa Życia dzisiejszej Polski. 


Brak komunikacji telefonicznej między ' 
Wars Zawęj a takimi miastami jak Szozecin 


=- zaś z Moskwą łączy Warszawę tylko jed- 
na przeciążona linia, Poza okazy jnymi: i- 
samolotami, Polska jest rzeczywiścóe. 
cięta od Świata, a najprostsza KRK | 
oja osobista, Admin istracy Jna Lub „poli- | 
ty ozna wymaga największych wysiłków i 


przepraw. 


Struktura społeczna stała się tak 
zagmatwana skutkiem najazdu niemie ckie- 
go, rozbioru, nowego najazdu, wyzwolenia 
smian terytorialnych, przesiedleń orar 
grabieży armii czerwonej - że licząca 
25 milionów ludność po wielokroć jw 
starała się sama dawać sobie radę, 


we "myśliwych". | 


ka Główna UMK 


I LINKOW 


3000497 


= T 


Niepokonalne trudności Piao zmu- | 
s ża Ją ludzi do radzenia sobie na własną | 
rekę. Polska dzisiejsza jest narodem | 
Ja sam np. w Łodzi = w naj- | 
większym ocalałym mieście polskim - "upo- 
lowałem" łożko w luksusowym dwu poko jo- 
wym mieszkaniu, lecz już w Bydgoszczy 
nie miałem jednej szyby w oknach, zaś w 
Koszalinie jp: - na dawnym Pomo- 
rzu niemieckim) nocowałem w najniechluj- 
niejsze j izbie, do jakiej kiedykolwiek | 
wejść mi było dane. Wszędzie byłem na- 
. prawdę uszczęśliwiony znalazłs zy łóżko | 
(_ lub 'choćby dach nad głową. 


W Sopotach - letnisku bałtyckim — 
jadłem przedwojennej jakości befsztyki, | 
"lody i doskonały tort francuski, lecz w | 
Koszalinie musiałem się zadowolić jakimś 
sucharem z odrobiną konserwy. Często lu- 
dzie umiera jęj z głodu i biedy-- podczas 
gdy w sąsiedztwie, w tejże samej uliny 
"nieraz, opychają się jadłem. Nie m 
nigdzie rac jonowania Żywności. 2C% wszel- 
kiej Żywnośni zabiera red, lecz cenom 
na wolrym rynku pozwolono osiejgnąć iście 
astronomiczne poziomy, . 

To samo » odzieżą. Kierownik RUN, 
"Polskiego ma „tylko Jedno ubranie - to 
właśnie, w którym wystąpił w Londynie, 
Ers udał się samolotem w ubiegłym mie- 
siącu - podczas gdy paru spryciarzy nosi 
"nowe angielskie. "tweedy", Życie. staje 
się: kwesti, indywidualnej przemyślności. 
Sytuacja stacza się obecnie w niedprze- 
GZNOŚCa 4 

Klasy społeczne Zmieszały siç z s30- 
bą nie dopoznania. Stykałem się z ludzmi 
wszelkiego pobroju. Od premiera, minist- 
ra Spraw zagranicznych W.Rzymowskiego 
i ministra propagandy Matuszewskiego -= 
do ks.Krnystofa Radziwiłła 1 innych wy- 
własźczorny ch obywateli ziemskich. Radzi- 
wiłł, który przeszedł szereg obozów kon- 
NA Jnych, dostał małą posadę w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych - a kel- 
ner mój r Sopot uszczęśliwiony był swą 

posadą, która otrzymał po wyrzuceniu go 
na bruk » jego dawnego m jatku. Oto oka- 
zy nowego proletariatu, W Bydgoszczy kel- 
nerka w barze była dziewczyna, córka zie- 
mianskie j rodziny. Utzymywała ona swych 
rodziców, zamiast sama być na ich utrzy- 
mandlu, 

Zmiany powyższe są nie tyle wyniki$) 
rewoluc ji społecznej ~ co skutkiem upadku 
polskiej cywilizacji. Mało jest ładu i 
składu w słynnych rządowych "reformach", 
Rząd robi nie „wiele poza dy skontowaniem 
rewolucji, ktorej dokonała wo Jna, 

Zniszczenia które oglądałem w War 
szawie, Łodzi, B; ydgoszczy Gdyni, Sopo- , 
tach, Gdańsku, Koszalinie i Szczecinie, 
były: conajmiej +akie jak w.Berlinie 
a zwykle znacznie większe. Na domiar 
złego; rniszczonia w mijańych po drodze 
miasteczkach i wioskach bydy rownie wiel- | 


j 


"łowy zniszczonym miastem, z tych jakie “ 


widziałem w cieęgu dziesięciu dni. 

Nad tym niewiarygodnym zamętem spra- 
wuje władzę -zwycięska armia czerwora., 
Podzielę się tu mm przelotnym doświad- 
czeniem co do rosy jskioh żołnierzy „Mię 
dzy Warszawa i Łodzia nalicryłem 600 
aztero - lub sześcio — kołowych cięża- 
rówek (przeważnie z przyczepkami) „wio- 
zących "odszkodowania", mianowicie; żyw- 
ność, maszyny, meble - z Rzeszy lub z 
terytoriów poniemieckich, Drugi olbrzy- - 
mi konwój wiózł na wschód rosy jskich 
wysiedlenców. "7 Bydgoszczy o połnocy 
po rgaszeniu świateł zaczęły skróconą 

drog, przez miasto płynąć rosy jskie 
ciężarowe konwoje wyładowane "odszkodo- 
waniami"”., Wzdłuż „całej trasy mojej ty- 
s i4p-- milowe j podróży widziałem nieraz, 
jak z „polskich pól „Pędzono wielkie sta- 
da. krów, owies i kóz do rosy jskich 
rzezni. Łupiestwo - niebywałe i wiele 


nawet drobnych kradzieży, 


Trwa także strach przed Rosjanami - 

i muszę przy znać, że poza gasstką zawo 
dowych rusofilów, którzy zawsze umieli 
mie jakoś dopaść na każdym postoju - 
w ciągu mojej podróży nie usły szałem 

z żadrach polskich ust ani Jednego , 
szczerze Życzliwego słowa o rosyjskich 
wojskach, ktore przyniosły wyzwolenie, 

Rosjanic w rzeczywistości zarówno 

sobie samym jak 1 swoim zwolennikom 
niemożliwie utrudnia ją sy tuac ję =- po- 
prostu oburgox rzucając na śmiecie 
tę życzliwość, którą zaskarbili sobie 
swymi słynnymi czynami na polach bitew. 
.  POlacy w cieęggu 20C lat nigdy nie 
kochali Rosjan. Lecz jeśli na wyższe, 
władsye sowieckie nie wydadzą rarządren 
nakazujących armii czerwonej m.tychmias- 
t zmianę jej stosunku do Polaków - 
wrrotoe będzie już ra poano. Doty chc za- 
sowa bierna obrona Polakow prze Jdzie w 
gwałtowną akc ję antyrosy jską., — A może 
take, właśnie akcje guałtowsą choiałby 
ktoś spowodować — podobnie jak to się 


"Już stało w wypadku zajść antysemickich". 
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* `W Referacie Kolportażowym Sekoji Wy- 
dawniczej JWSW. - przy ul.st.Juliant's 
way (Army Post Cffice) se, do nabycia wym 
dawnictwe @dziařu Kultury i Prasy 2 Kor- 
pusu oraz książki wydane przer Wydział 
Kultury i Prysy Dtwa J.W.S.W. 

Cstatnio nadeszły » 2 Korpusu ; 
1) Pan Tadeusz (nowe wydanie)... „Mls.190 


2 Ustrój sowiecki KASA PRE z RZA 
3) Zapiski Janczarów- £Łndrets.... " 100. 
ŚL, Wojna sowiecko-niemiecka 194l- 
| 1945) "Baza KI, s nm - 180 
5) Za siedmioma rzekami była Bolo- 

„Mia ="ŚwiGGlolh.4+..zuań i ZY 150 
6) Ludzie sponiewierani fa giżeiowar 17C 
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